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Wiadomości krajowe-

—  K H A K P W .  —9>
Wczoraj z powodu tęgiego mrozu, niebyło 

widowiska w teatrze. DziękiNiebu, juź teź lo 
ostatni ro k ,  w którym ten nieznośny starzec^ 
(mróz} przeszkadza nam używać najprzyjem
niejszej ł  zabaw.

Dziś widowisko Beduinów na pawszechne 
żądanie.

Dnia 5 Lntego na salach P. Knolza. B a l  na 
korzyść ubogich pod opieką Towarzystwa Do
broczynności.

Po jutrze czwarta Reduta. Wiele nowych 
masek obiecuje się na ten wieczór. JVa osta
tniej samych masek liczono przeszło250. Sale po
między godziną 11 i 12  tak były przepełnione,^ źe 
aię trudno było przecisnąć. — Jedno nieszczęście 
tego-rocznych redut jest to, że,się hard/o w iele 
namnożyło masek rozdających wiersze, które 
tak są jałowe i gminne, źe ich juź nik. przyj
mować niechce. Ostatnią redutę znudził j idiś 
żyd poezj ami wyraźnie czerpanemł z Baki, albo 
z pod wieby. — Jest to rodzaj niezgrabnego 
małpowania, bardzo ubliżający dowcipowi owych 
ładnych dwóch maseczek (K akadu) na reducie 
dn ia -16 b. mT których krotochwilne wierszyki 
prawie sobie wydzierano. N e tutor uftracrepida.

W iad o m o śc i K ngrnU cznei
V F h  A N  C Y  A.

Izba parów. Posiedzenie 11 Stycznia. Na 
dzisiuszem posiedzeniu pan Merilhou wszedł na  
mównicę i odczytał następujący projekt:

Najjaśniejszy panie! izba parów uważa się 
za szczęśliwą; że może złożyć. W  K. Mc] 
zwykły hołd swego uszanowania i przychylno
ści. —  Kwestye, które na wschodzie obudziły 
troskliwość Francyi, są ukończone, W . K. M. 
podpisałeś traktat wyrażający wspólne żądania 
wszystkich mocarstw, aby pokój Europy byl 
utrzymany. Razem z tobą N. Panie , oddaje
my się nadziei, że ten traktat przyłoży się da 
utrwalenia spolćojności państwa tureckiego. —  
W . K. M^ść zrządziłeś znaczne umniejszrnia 
ciężarów publicznych, ale te zmniejszenia nie są 
wyslarczająeenii do przywrócenia lak pożąda
nej równowagi między dochodami.i wydatkami 
państwa Starać się będziemy; abyśmy osiągnęli 
to zrównoważenie, bez większego ogranicze
nia naszych sil w ojskowych jakich wymaga go* 
dność i bezpieczeństwo Francyi, ibezzw łócze-  
hia tych zakładów-publicznyrh których naród 
tak bardz„ pragnie. — Z wielką troskliwością 
roztrząsać będziemy zapowiedzenie przez W , 
K. Mość projetta li u . uolei żelaznych. Izba 
parów zna »źe łatwość i szybkość komunikacyi 
między rozmaitemi częściami królestwa, sąśrod-
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Łiral siły 1 bogactwa narodu. Zawsze ona z  
radością przyjmować będzie wszelkie projekta 
które *«V. K; Mość każe jej przedstawiać; ku 
uzupełnieniu i powiększeniu środków komuni- 
kacyi wszelkiego rodzaju. Rozszerzenie sto
sunków handlowych F ra n c y v je s l  przedmiotem 
troskliwości W .K . Mości, i rozpoczęte zostaty 
z  twego rozkazu rozmaite układy w tym celu. 
Twoja wysoka mądrość nie spuści z oka potrze- 
t y  utrzymania opieki, która pracy naro łowej 
zapewnioną jest przez prawodawstwo przykła
dające się tak bardzo do pomyślności i bogac
tw a Francyi, przez rękojmię jaki-  nadaje bez
pieczeństwu interesów naszego rolnictwa i prze- 
mysłowości. — Z radością słyszemy z ust W ,  
K. Mci, wyrażenia nfności w  trwałości pokoju. 
Francya która byłaby gotową na wszelkie po
święcenie dla nlrzymania swojej godności, u- 
w ara  zaszczytny pokój za największe dobrodla 
wszysttich narodów. —  Utwierdzenie władzy 
francuzkiej w  Algierze, musi być dziełem cza- 
sn, męztwa i wytrwałości. Ten kraj, który 
waleezGuść uaszych żołnierzy zdobyła, i dotąd 
broni, i gdzie r iążęla  twoi synowie tak często 
gardzili śmiercią i dawali przykłady najpiękniej
szych cnót, należy do nas przez zwycięzlwo, 
a bardziej jeszcze należeć będzie przez dubro- 
Rziejstwa cywilizacyi. W . K. Mość powiedzia
łeś: Algier pozostanie nadal i na zawsze fran- 
euzkim. — Izba parów z uwagą roztrząsać Lę- 
dzie projekta do praw, które jej w imieniu W .  
C . Mości będą przedlożonemi. -  N. Panie, aż 
nadto jest prawdą, że zbrodnicze intrygi i zu
chwale zamachy, - w  prawdzie zawsze zuiwe* 
czont przez opatrzność, ale ciągle się ponawia
jące, wstrzymują one dobrodz;ejstwa ceną. tylu 
wysileń i niebezpieczeństw okupionej o oljpści. 
Jednakże wolna wprawdzie ale pewna działal
ność sprawiedliwości ścisłe wykonanie fsgw , 
współdziałanie i zgodność vielkich włpdZ fpad- 
stwa, tudzież gbrliwosó wszystkich dobrych o- 
bywateli, utrzymają porządek i swobody publi
czne nienarnszonemi. Spokojuośe i szczęście 
Francyi są'przedmiotem najdroższych źj ożeń 
W . K. Mci, przyszłość zbierać będz:e nwo.ee 
twoich us:łowad i pośw ięcenia,; a potomność na 
t ł :eki zachowa ich pamięć?

Przy rozpoczętych ogólnych rozprawach 
najprzód zabrał gloa xiąźę Moskwy, i rozpo
czął roztrząsani! a  traktatu 13 Lipcą. . G ac j  ou 
ze gabLet chwali się z postępowaniem 3 htó/e 
był" 1 »k hczo\yocnem w  swoich rezultatach, jnr- 
teresa Francyi puświęęouo dla interesów An
glii. lo tem  co dotychczas uezynion » i. gdyby 
s ię  trzymano wie1 lie lej polityki, Francya ile
kroć chciałaby jaki traktat pożyteczny zawrzeć,

albo przybrać postawę, htóraby utwierdziła jej 
potęgę na morzu śródziemnem, powinnaby być 
przygotowaną, iż flotę angielską zobaczy na
przeciw swojej, bo Anglia zawsze trzymałasię 
i trzymać się będzie polityki- maleryalnego in
teresu. Mówca ganił ,  źc zaniechano polityki 
zbrojnego odosobnienia, która jedna tjlko  od
powiednią była godności Francyi i i e  gabinet 
francuzki chciał koniecznie przyczepić swoje 
dmie 10 jakiegobądź aktu dyplomatycznego; u- 
ważał ou ię politykę za godną pożałowania i 
powiedział, że teraz nie można nawet nżyć 
‘ego wyrażenia »straciliśmy wszystko prócz 
honoru «

Margrabia de Boissy popierał projekt i po
wiedział że podziela ufność kommisssyi wzglę
dem utrzymania zaszczytnego pokoju. Poró
wnywał on nieporozn.nienie jakie mogło istnieć 
między Francyą i dyplomaty^ europejską, do 
przemijających kaprysów pięknej kobiefy.

Względem głosowania jeneralnej izby han
dlowej przeciw wnioskowi aby rząd używał 
wszelkich środków kn zawarciu traktatów han
dlowych, Presse wyraża się w następujący spo
sób »t en rezultat glosowania powszechnie mnsl 
dziwić. Gdyby rada rolnictwa albo fabryk od
rzuciła myśl o traktatach handlowych, łatwo 
dałoby się to wytłumaczyć, ale czyliź nie jest  
dziwnć‘m , że rada handlowa, złożona po naj- 
większej części z reprezentantów przemysłu 
żąjąeego z wymiany towarów między Francyą 
ł innemi narodami, oświadcza się przeciw trak
tatom, które jedne tylko mogą tę wymianę u- 
łatwić? To tak dziwne głosowanie nie daje 
się inaczej wytłumaczyć jak przez nieobecność 
wiehi członków 'rady, którzy nieuważali za 
warte trudu, przyjść na posiedzenie na którem 
w szystka  wielkie kwestye materyalnych inte
resów były roztrząsane. Gzyliż la^a obojętność 
nie powinna osłabić wiary w przedmiocie cier
pień na które się nskarźają ’»

Od kilku dni trwa bardzo żywy ru.;h goń
ców między Paryżem i łż ju id lą  w skntku roz- 
trząsauia w radzie rolniczej projektu zatrzyma
nia cła wchodowego od produktów belgijskich. 
Poseł belgijski pan Lehou miał wczoraj długą 
konfercncyę z ministrem landlu z powodu vo* 
tum jeneralnej rady handlowej.

A N G L I  A
Londyn  8  Stycznia,

z MaUv donoszą po$. dniem 29 Grudnia: 
»0kręt liniowy Thunderery k tóry w  dniu 6  
wypłynął z Beirul, przybył tn z wojjkiem an
gielskim, które się jeszcze znajdowało w Syryi. 
Tylko pułkownik Rozę pozostał tam jako kon-
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sal 'czyi! ajent angielski. Wojsko zabrało z 
sobą wszelką aaiunicyę. Dziwią się tu, że An
glia właśnie teraz , kiedy w  Konstantynopolu 
stają przy sterze mężowie reakcyi, jak naprzy- 
kład Izzet Mebmed, nieprzyjaciel Anglii Tahir 
pasza, który wszystkich clnześcian nienawidzi, 
i Mustafa pasza sprawca rabunków w Albanii, 
opuszcza Syryę i zmniejsza liczbę okręlówswo- 
jej slacyi na morzu śródziemnem. Słychać j e 
dnakże, źe ta ostatnia wkrótce wzmocnioną zo
stanie nowemi okrętami i otrzyma rozkaz po
łączenia się z eskadrą franenzką, aby w przy
padku nowych zawikłaó w sprawie wschodniej 
Wspólnie z nią operować.

H I S Z P A N I A .
M adryt 3 Stycznia.

Kwestya względem oddania listów wierzy
telnych pana Salyandy jest teraz już przedmio
tem rozumowań tutejszych dzienników. Zdaje 
się, źe ten poseł otrzymał z Paryżu kilkakro
tne polecenie żeby samej tylko królowej wrę
czył w mowie będące pismo, z resztą zaś aby 
postępował podług własnego zdania, stosownie 
do okoliczności.' Z lego powodu pan Salyandy 
iiie chciał z niczem się spieszyć i wolał cze
kać, czy tutejszy rząd niezechce skłonić się do 
uległości. Hiszpańscy liberaliści co się tycze ety
kiety równie są uparterai jak ich mouarchiczni 
poprzednicy. Pan Olozaga, który tu przybył 
w ośm doi później po panu Salyandy, upierał 
się przy tern, źe pan Salyandy powinien mu 
pierwej oddać wizytę, i poseł francuzki ustąpił 
w tym względzie.’ Pan Olozaga następnie w 
parę dni wywzajemnił mu się; i oświadczył 
panu Salyandy i  o rejent golów jest odstąpić od 
żądania, aby jego listy wierzytelne oddane 
mu były w jego prywatnem mieszkaniowa nie 
w pałacu królowej, pan Salyandy na to ustą
pienie odpowiedział przedstawieniem stanowczych 
iustrukcyi, jakie otrzymał od swego rządu, że
by listy wierzytelne swoje tylko samej królo
wej złożył, i teraz wkrótce spodziewamy-się 
odjazdu pana Salyandy, równie jak wszystkich 
osób naleźąoych do poselstwa francuzkiego, przez 
eo stosunki dyplomatyczne między Framcyą 1 
Hiszpanią przerwane będą.

Tutejszy rząd i stronnictwo progresislow, 
powołują się na artykuł 59 konslytucyi, klórjj 
stanowi że rejeneya m a  zupełnie wykonywać 
W'ładzę królewską, i na to, że uwierzytelnieni 
tu  ministrowie Anglii i Portugalii f  nie czynili 
trudności w złożeniu rejentowi swoich listów 
wierzytelnych. Przeciw temu możnaby zarzu
cić, że minister pełnomocny przedstawia tylko 
swój rząd, a poseł samą osobę monarchy, przed 

■•monarchą do którego jest posłany i że tenże

chociażby niebył pełnoletnim, odbierając 'listy 
wierzytelne, wykonywa nie czyn władzy kró
lewskiej, tylko ceremonię etykiety. Progresiści 
odwołują się do lego,że mają dawniejszy przykład 
na swoję obronę, to jest składanie listów wierzytel
nych w ręce królowej rejeiitki. Ale przy tern nie- 
chcq oni wiedzieć, że Marya Krystyna nie rejeutką 
była ale królową rejenlką (reina gobernadora). 
Dalej twierdzi dzisiejszy JSco del Comercio, 
że inne mocarstwa europejskie niełatwo przy. 
staną na to, aby poseł francuzki otrzymał przy
wilej oddania swoich listów wierzytelnych w  
ręce królowej, ale przeciw temu dostateczną 
jest  odpowiedzią, iż wszyscy obecni tu repre
zentanci obcych dworów, wyjąwszy jedynego 
tylko, oświadczyli się na stronę żądania p. Sal
yandy.

Z początku zdaje się, że nawet gabinet hisz
pański nie wpadł ua myśl, że żądanie pana Sal
yandy ubliża godności rejenta, albowiem prezes 
rady ustnie mu przyrzekł, że ma być oznaczo
nym dzień w którym on ma złożyć swoje listy 
wierzytelne w ręce królowej. Ale później zdaje 
się że podszepty trzecich osób spowodowały rząd 
hiszpański do przedstawienia panu Salyandy 
wiadomych pretensyi. Zapewniają stanowczo, 
źe pan Salvandy przywiózł z sobą inslrukcyą, 
żeby wszelkiemi silami bez żadnego względu 
na dawniejszą politykę ku temu celowi dążył, 
aby się w najlepsze porozumienie wprowadzić 
z panującem w Hiszpanii stronnictwem, aby 
przez to osłabionemu wpływowi Francyi nową 
drogę otworzyć. Ta okoliczność wprawiła w 
wielką niespokojność reprezentanta innego, 
bardzo znakomity wpływ posiadającego tu mo
carstwa.

Poseł angielski unika wszelkiego spotkania 
z  panem Salyandy. Ten ostatni codziennie je 
ździ do kaplicy San Luis do loś Franceses, na
leżącej do narodu francuzkiego, dla słuchania 
mszy świętej, która to okoliczność wielce zwraca 
uwagę ludu.

PRZYJECHALI DO KRAKOWA.
Od dnia 26 do dnia 27 Styctnia.

Wałecki Walenty, Bukowski Stanisław, Grabiań- 
ski' Tomnsz ob., Bukowski Józef, z Polski; — Sta
dnicki Pclicyan hr., Djinkiewiez Józef, Bobrowski 
Adolf hr.,  z tialicyi.

Wyjechali s Krakowa.
J W \  d Ungern Sternbcrg Rezydent ces. ross., Ilube 

Karol,  Majewski K aro l,  do Polski; — Szymanowski 
Szymon ob., Jedliński Alexander, Baranowski Ludwik 
h r„  do G a l i c y ! D u b o i s ,  do Pruss.
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iio iileslerie  trz^dowe*
rsoW</t 'u <;o . .

P is a rz  T r y b u n a łu  I .  In s tan cy t .  
Wolnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego  

M iasta  Krakowa i  jego  Okręgu. 
ł W  wykonaniu reskryptu Wysottiego Se- 
natn Rządzącego z dnia 21 Sierpnia 1840 ;r. 
do N . 510? D. G. S . wydanego, podaje do 
publicznej wiadomości, iż kamienica opuśto- 
szata  w Krakowie przy ulicy Różaohej pod 
L .  617 sytuowaną do Jana Stokowskiego na- 
leżąca w myśl nchwaly sejmowej z dn% 15 
Grndnja 18l8  rokn zapadłej, przez licylacyą 
publiczną w Trybunale I. instuncyi sprzeda* 
r ą  zostanie pod następującumi warunkami:

1) Cena szacunkowa pomienionej kamie
nicy W summie zip. 7137 gr. ustanowiona, 
Stosownie do reskryptu Senatu Rządzącego 
X dnia 28 Grudnia r. s. 1841 do N. 6750 wy
danego zniżoną zostaje do połowy, to jes t  au 
z ip .  3,568 gr. 18^. Chęć przeto licytowania 
m ający, na vadium  złoży 1/40 część summy 
szacunkow ej to jest: zip. 356 g t .  26jg*

2 ) Nabywca połowę summy wylicytcwa* 
ne j  z k tó re j  podatki i uależytości skarbów e 
zap łac i ,  zloźy w dni 10  po dniu odbytej li- 
cytacyi dc depozytu sądowego dla zabespie- 
c enia auium skarbowych i instytutowych, a 
następnie d rugą  połowę na skutek klassyfi- 
kacyi z procentem 5/400  wypłaci komu nale
żeć  będzie.

3 ) Nabywca obowiązany będzie, stosownie 
do U c h w a ł y  se jm ow e’ z dnia 15 Grudniu 1818 
roku  zapadłej, nabytą kamienicę opustoszałą 
pod L .  617 w gminie V . M. K rakow a przy 
ulicy Różannej po łożoną, w przeciągu roku  
jednego  wyrenarować. ^

4) Niedopełniający powyższych warunków, 
utraci w dium  i nowa licytacja na jego n ie 
bezpieczeństwo (to jest gdyby ns  nowej licy- 
tacyi k .m ienica  ta sprzedaną zosta ła , tedy 
ilość niedostajacą zepiacić obowiązanym jbę* 
dsie) przedsięwziętą zostanie.

D o licytącyi tej wyznaczają się Wzy łer- 
tnioa:

ł ^K erw szy  na dzień 23 Lutego i
Drugi n a  dzień 9  Marca l  1842 f .
1 /z e c i  na dzień 23 Marca 3

K ruków  dnia 25 stycznia 1842 r.
Janicki.

N ro  275.
Archikon/ralernia Miłosierdzia i  Banku J 

Fuóoznego.
W  wykonaniu dobroczynnej woli ś. p. 

Jana Kmiecińskiego magistra chirurgii w dniu 
26 lutego 1837 rokn zmarłego, który testa
mentem przez Senat Rządzący dnia 3 kwie* 
tnia 1838 r. Nro 6895 D. G. S. zatwierdso- 
nym, procent coroczny od całego swego ma
ją tk u  spieniężonego, na posagi dla ubogich 
córek i sierot obywateli miasta Kiakowa za  
niąż idących zapisał,  Archikonfraternia s to 
sownie do ordynacyi fupdusz ten regulującej, 
zawiadoinia niniejszym osoby iuteressowane, 
iż w dniu 26 lutego 1842 roku jako rocznicy 
zgonu tego dobroczyńcy, po odbyciu żałobne
go za duszę jego nabożeństwa, odbędzie się 
losowanie posagów, między kandy tutkami w 
parafii ś. F łoryana w ę z łe m  małżeństwa po- 
łączonemi. Mniemające przeto mieć prawu 
do korzystania z tego funduszu , winny swa 
prośby na ręce właściwych wizytatorów gmint 
najdalej do dnia 1 lutego r. b. poduć na piśsh 
lilie i złożyć następująca dowody:

1) Pochodzenia z rodziców mieszkańców 
miasta Krakowa.

2 Stanu ubóstwa i dobrych obyczajów.
3) Wejścia w śluby małżeńskie lub ogło

szonych zapowiedzi w zakresie od dnie 26i 
lutego 1841 r. do dnia] 26 lutego 1842 rokn  
W parafii ś.' F łoryana.

K raków  dnia 7  stycznia 1842 r.
Starszy A r c h ik o n fr a te tn ą  

Barlynowskii 
l'3 r_) . Strzeli/leki Sekr.

a * * *  — — —

D o n ie s ie n ie  p r y w a tn e .

A L O J Z Y  s c h w a r t z

v> Krakowie 
przy głównym rynku pod L. 15,

tr.a zaszczyt oznajmić Szanownej Pubłicsności, 
iż  w handlu jego znajdują się katalogi w szyst
kich nasion, roślin ogrodowych, pastewnych, 
Ł.zew owocowych, i  kwiatów krajowych i

z a g ra n i c z n y c h  , z s k ł a d u  pana, Juliusza MoO- 
haiipt w W ro c ł a w i u ,  k tó r e  k a ż d e m u  amato
r o w i  b e z p ła tn ie  ro z d a w a n e  b ę d ą ,  zaraz., nj 
o ś w ia d c z a ,  iź p rz y jm o w a ć  b ę d z ie  w s z e lk i e  
o b s t a lu n k i  p o d łu g  [pow y ższy ch  k a ia log uW  S 
z a p e w n ie n i e m  p rę d k ie g u  z a ła tw ie n ia  i cer 
mi j s c o w y c h ,  z a s t r z e g a j ą c  ty lk o  i ran jipo rl  
W rocław ia do K -  ' ;o w a .  (2r.)


